
Rok VI. Lwów dnia 15. grudnia 1892. Nr. 6.

GORZELNIK
O m  T o w a rzystw a  G a r z e M a i  P o I s H i

Wychodzi raz na miesiąc w objętości jednego arkusza.

P r e n u m e r a t a  wraz z przesyłką poczt, wynosi: l t e d a k c y a :  we Lw ow ie, plac B ernardyński
W P a ń s tw ie  A u s tr ia c k i cm rocznie 3 ztr., pół- ■ liczba 7.

rocznie l zlr. 60 ct. A d m i n i s t r a c j a  i K k s p e d y c y a  w Dru-
ff  C esa rs tw ie  B ossy jsk iem  rocznie 3 rs. 50 k- ' karni Lndowej we Lwowie, plao Bernardyn

półrocznie 1 rs. 80 kop. ski 1. 7.
W W. Ks P czn ań sk iem  rocznie 6 marek, pół- In s e ra ty  zamieszcza się za opłatą 10 ct. za

rocznie 3 marek. wiersz drobnym drukiem.
Należytość przesyłać najdogodniej za przekazem ( Rękopisy zwraca się tylko na wyraźne żądanie* 

pocztowym pod adresem D rukarni Indowej. Numer pojedyóczj kosztuje w miejBCU 26 ct.

W Y D A W C A  I ZA K E D A K C Y Ę  O D P O W I E D Z I A L N Y :  S t . B a Y L I .

Od Administracyi.
Tym pp. prenum eratorom , k tórzy się uiścili z zaległości 

po koniec roku V., ewentualnie wpłacili prenum eratę na 
rok VI., dołączamy bezpłatnie do niniejszego num eru wielki 
informacyjny kalendarz biurowy, którego zmniejszoną podo­
biznę umieściliśmy na ostatniej stronicy Nr. 5. Ci zaś pp., 
którzy po koniec grudnia b. r. uiszczą się z zaległości, 
otrzym ają podobny kalendarz z Nr. 7.

Zasyłając wszystkim pp. prenum eratorom  życzenia po­
myślnych Świąt i Nowego Iloku, zwracamy uwagę na 
„Odezwę", umieszczoną na str. 95. niniejszego numeru.

Jak należy w r o d z i ć  p r a w i ł a m  rucli gorzelni?
N a  ten  tem at m iał p ro fe so r  D r . D e lb riick . o d c z y t w  D re źn ie  

na p osied zen iu  gorzc ln ilcó w  21. p a źd zie rn ik a  b. r. P r e le g e n t  p o ­
d a ł w  sw ym  o d c z y c ie  ty le  p o u cza ją cy ch  w s k a zó w e k  ze b ra n ych  
w  ca ło ść , że ch o ciaż  n ie w s z y s tk ie  je g o  r e g u ły  m o g ą  m ieć zasto ­
so w an ie  dla n a szy ch  g o rze ln ik ó w , u w a ża łem  za sto so w n e o d c z y t  
ten  stre śc ić  i p o d a ć  n aszym  czyte ln ik o m .

Ilość zmoUnJąlu zacioroweyo, wskazówki cukromierza w słodkim za- 
ciorze. J e że li w ła ś c ic ie l g o rze ln i ch ce  m ieć o b raz p o stęp o w an ia
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w  tejże , to m usi n a jp ierw  sam  sieb ie  z a p y ta ć , ja k ie  w y d a tk i ch ce  
o s ią g n ą ć  i ja k ie  d o ch o d y ?  M ie m a tu  m ow y o c zy s ty m  d och o d zie  
k tó r e g o  n iested y  g o rze ln ia  teraz n ie  daje, lecz  o w y d a tk u  sp izy - 
tusu. P o d c z a s , g d y  je d e n  ra d a w a ln ia  się w y d a tk ie m  n. p. 9"/„ a l­
k o h o lu  ze 100 litró w  zacioru , d ru g i żąd a  16 % , inni je szcze  w ię ­
cej. J eże li w ła ś c ic ie l od sw e g o  g o rze ln ik a  żąd a  9 lub io%> to 
m usi mu sam o p rzez się d o sta rczy ć  p o trzeb n y  m a te ry a ł, t 1 ta k ą  
ilo ść  sk rob i, w z g lę d n ie  ta k ą  ilo ść  k a rto fli, b y  ten  w y d a te k  o s ią ­
g n ą ć  m ożna. P rz e d e w s z y stk ie m  sta w ia n e  je s t  żąd an ie  w y d a tk u  
z k ilo g ra m a  sk ro b i, dostarczonej w  k arto flach  i słodzie .

D la  sto su n k ów  g o rze lń  n ie m ie ck ich  nie je s t  w y sta rc za ją c e  
tam  p otrzeb a  w ie d z ie ć  tak że  sto p ień  cu k ru  w zacio rze . Ż ąd ając 
9 lub  10 %  m usi tam  g o jz e ln ik  ro b ić  za c io ry , k tó re  za w ie ra ją  ty le  
m atery i, b y  ten  w y d a te k  o trzym a ć. Zatom  p rocen t cu k ru  w  za- 
ciorze, z k tó r e g o  się  żąd a  9 wy d a t k u  m usi b y ć  20, je d n a k  nie 
jest tu m ow a o stopniu  cu k ru  w zacio ro w e j k a d zi, le c z  w  k a d z i  
f e r m e n t a c y j n e j ,  g d y  się  św ie ży  za c io r  ju ż  d rożd żam i za d an y  
po d ok ład n em  w y m ieszen iu  odstopn iuje.

C o do sto p n ia  cukru  w za cio r  ze  m ożna się  o gro m n ie  m ylić  
n ie za ch o w u jąc  w sze lk ie j d ok ład n o ści, trudno je st  b o w iem  d o k ła ­
dnie zm ięsza ć  d rożd że ju ż  w  k a d z ą  n ie  m ając o d p o w ied n iej za- 
c iern i, g d z ie b y  się ta  p ro ced u ra  d ok ład n ie  o d b y ła  i w te d y  w sk a- 
zan em  je s t  w ła śn ie  b ra ć  w ięce j p rób  i zro b ić  p rzec ię tn ą  próbę.

D la  w y d a tk ó w  9(,/„ a lk o h o lu  p o trze b a  m ieć, ja k  p o w ied zian o  
w y że j, z a c io ry  o 20°/0 cu kru . B y  o trzym a ć 10 %  alk o h o lu  p o trz e b a  
m ieć za c io ry  o 22()/„ cukru, a d la  n "/0 a lk o h o lu  z a c io ry  o 24°/0 
cu kru , p rzyjm u jąc d o sta te czn e  o d ro b ien ie . T a k ie  sto p n ie  sach aro- 
m etru  m uszą m ieć co  najm niej za cio ry , b y  p o w y ż s z y  w y d a te k  
o trzy m a ć  i to p rzy  dobrej g o rze ln i i g o rze ln ik u . J e że li przeto 
w ła ś c ic ie l  g o rze ln i żąd a  w y d a tk u  10" ]„  to je s t  je g o  rze czą  p rze­
k o n a ć  się, c z y  z a c io ry  p o sia d a ją  o d p o w ied n ie  w arun ki, a b y  ten 
w y d a te k  o trzym ał. P r z y  m ąc zn ych  k arto flach  nie je s t  to zresztą  
ta k  tru d n ą rzeczą , in aczej je d n a k  rzecz się  ma, g d y  k a rto fle  są  
n ie m ączn e, bo w te d y  je s t  b ard zo  trudno o s ią g n ą ć  ta k  w y s o k i 
stop ień  cukru.

Skrobia kartofli. B y  o sią g n ą ć  w sp o m n ian a  stop n ie  cu k ro m ie- 
rza  p o trze b a  je s t  za trzeć  na k a żd e  100 litró w  zacioru  16 ’ /a do 20 
k ilo  sk ro b i w łą czn ie  ze słodem . R a c h u n e k  je s t  ła tw y , je ż e li  się 
d o k ła d n ie  zb ad a  sk ro b ię  w karto flach . T y m cza se m  to o statn ie  z a ­
d an ie je s t  d ość trudne. B y  o trzy m a ć  d o k ła d n e  c y fr y , p o trze b a
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zro b ić  w ięcej p rób  d ob rą  w a g ą  karto flan ą, n p. R e im a n a  i z a ­
w sze  d o ch o d zić  z p rze c ię tn y c h  prób.

Z a do r źle roztworzony. T u taj p ró b ę  ła tw o  je s t  z io b ić , b io rą c  
p a rę  litró w  zacio ru  do n a czyn ia  za w ie ra ją ce g o  k ilk a n a ś c ie  litr, 
do k tó re g o  się  d od aje  na p e łn o  zim nej w o d y .

P o  d ob rem  w ym ieszan iu  o d le w a  się  następ n ie  z w ierzch u  
w o d ę  i p o z o sta ły  osad je sz c z e  raz p rzep łu k u je . W te d y  m ożna 
d o k ła d n ie  do ś w ia tła  o g lą d a ć  p o je d y n c ze  k a w a łk i  i p ró b o w ać, czy  
sk ro b ia  je s t  rozło żo n a  d o sta teczn ie , z w y k le  b ow iem , zw ła s z c z a  
p rz y  m ączn ych  k a rto flach  i za  k ró tk ie m  p aro w an iu , m ożna za u w a ­
ż y ć  p r z y  tak ie j p ró b ie  n ied o k ład n e roztw o rzen ie  zacioru .

Co do odfermetowania. P rzy jm u jem y , źe p o żąd an y  sto p ień  cu ­
k ru  zo sta ł o s ią g n ię ty  z danej ilo śc i za ta rty c h  k a rto fli, to  teraz za ­
ch o d zi p y ta n ie , c z y  w y p o śro d k o w a n a  za w a rto ść  c ia ł  zd o ln y c h  
i n ie zd o ln y ch  do fe rm e n ta cy i rz e c z y w iś c ie  m a o d ferm en to w a ć 
i ja k ie g o  o d ferm en to w a n ia  m ożna się  sp o d ziew ać. W y m o g i  pod 
tym  w z g lę d e m  są  te ra z  o w ie le  w ięk sze , zw ła s z c z a  od  czasu  ja k  
g o rze ln ic tw o  zn aczn y  p o stę p  zro b iło  i m ożna p rzy ją ć , że  z a c io ry  
2O°/0 o d ra b ia ją  teraz n a  jed en  do jed e n  i p ó ł procen t.

L e c z  n ie  b ęd zie  to k a ż d e g o  roku, bo to z a le ż y  od ja k o śc i 
k a rto fli i ich  sk ła d n ik ó w . J e ż e li n ie m am y m ączn ych  karto fli, 
a  zro b im y z nich  g ę s ty  zacio r o 20 %  cu k rom ierza , to  o dferm en ­
to w a n ie  n ie  m oże b y ć  1, bo w te d y  m am y dużo w za c io rze  n ie  
cu kru , k tó ry , ch o cia ż  g o  cu k rom ierz w sk a za ł, n ie je s t  zd o ln ym  
do p rze m ia n y  n a a lk o h o le .

Sacharomctryczna próba odrobienia. T ę  n a le ży  z ro b ić  ja k  n a jsta ­
ran niej, k ad ź p rzem ieszać, a  p otem  filtro w a ć  tak , b y  p ły n  b y ł  
a b s o l u t n i e  c z y s t y .

C u k rom ierz w sk a że  za w sze  fa łszyw Te o d ro b ien ie  w  m ętn ym  
filtracie , bo m ę ty  w y n o szą  ten  instrum ent w y że j, a  są  to c ia łk a  
za w ieszo n e ja k o  k o m ó rk i d ro żd żo w e o d ro b in y  w łó k ie n  i t. p., 
d la te g o  je s t  w  in teresie  sa m e g o  g o rze ln ik a , b y  d o k ła d n ie  tę  p rób ę 
zro b ił i n ie jed e n  z nich  je s t  m oże czasem  w  k ry ty c z n e j n ie p e ­
w n ości. g d y  p rzez z łą  p ró b ę, u d u siw szy  przez w o re k  zacioru , 
w id zi n ied okład n e odrobienie, k tó re  w  rz e c z y w isto śc i n ie  je s t, 
a  je s t  to w ażn e, bo  rozch odzi się  tu o ró żn ice  czasem  c a łe g o  
stopnia.

C z y  z łe  o b ro b ien ie  zacio ru  je s t  w in ą  g o rze ln ik a  lub nie, 
ro z s tr z y g a  tutaj stop ień  k w a s u  w źra łym  za cio rze , k tó ry , ja k  w ia ­
dom o, w a ch a  m iędzy 6*8 do 1-5 sto p n ia  w e d łu g  n o rm aln eg o  k w a - 
so m ierza . L e c z  w ied zieć  sto p ień  k w a su  ź ra łe g o  zacio ru , to je sz cze  
n ic  n ie  daje, rozch o d zi się b o w iem  o p rzy ro st k w a s u  w  czasie

*
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ferm e n ta cy i, a w ię c  o tę ró żn icę  k w asu, ja k a  p o w s ta ła  m ięd zy  
św ie ży m  a  źra ły m  zaciorem .

"W iem y, że k a żd e  karto fle, k a ż d y  słód, m niej lu b  w ięcej m ają 
k w a ś n ą  re a k c y ę , k a ż d y  zacio r św ie ży , c h o ć b y  n a w e t szy b k o  
o ch ło d zo n y  i w  w aru n k ach , g d z ie  żadne o b ce  ferm en ty  p rzy stę p u  
nie m ają, posiada zn aczn ą  ilo ść  k w a su , tak, że św ieżo  za d an y  
drożd żam i w sk a zu je  z w y k le  k w a su  od o#5 — o -7 - o -8 stopn i, a  są  
w y ją tk i, że je szc ze  w ię k s z y  k w a s  m ożna znaleść.

W  d ob rym  zacio rze  i po dobrej fe rm e n ta cy i p o w in n iśm y  
zn a leść  k w a su  sto p n i od o ‘ 7— 0*9— 1, t. j. że p rzy ro s t k w asu  w y ­
nosi n a jw yże j o -2 do 0 3 stopnia.

O tó ż d ajm y na to. że odrobien ie  k ad zi je st z 2o°|0 cu kru  na 
2°|„, a p rzy ro st  k w a s u  o -2 stopni, to nie można, p r z y p is a ć  te g o  
złej rob o cie , le cz  m ateryało m  za c io ro w y m , w  k tó ry c h  je s t  dużo 
części n iezd o ln ych  do sferm en to w an ia . Jest je d n a k  p rzy ro st k w a su  
w y ż s z y , w te d y  ju ż  je s t  b łą d  n ieza w o d n y  w  rob o cie , a  m oże 
i w  urządzeniu  sam ej g o rze ln i, n. p. złe j d ro żd ża m i, s ło d o w n i 
lub  też z łe g o  p ro w a d ze n ia  w  o g ó le .

Brak diastazy je st  także powodem złego odrobienia, bo  w te d y  
m im o, źe różn ica  sto p n ia  k w a su  nie w y n o si w ięce j ja k  o -2 do 0*3 
stop n i, p r z y c z y n y  z łe g o  o d ro b ien ia  szu k ać  trzeb a  a lb o  w za w y ­
sokiej tem p eratu rze  zacioru , sk u tk iem  c z e g o  słó d  zo sta ł sp arzo n y , 
a lb o  też z zb ytn ie j o szczę d n o ści słodu.

Ilość słodu. W ia d o m o , że z p ow odn  n ie k o rz y s tn y c h  w a ru n ­
k ó w  d la  p rze m y słu  g o rze ln ia n e g e  sta ra m y  się w szęd zie  o sz c zę ­
dzać, a w ię c  i na sło d zie , g d z ie  p o stą p ilśm y  ju ż d a lek o . Z daw nej 
c y fr y  8 do 10 %  słodu ze szliśm y do 4°/0 i m o żn a b y  n a w e t i n i­
żej pójść, je d n a k  n ikom u te g o  d oradzać nie m ożna, b y  szed ł 
z o szczęd n o ścią  słodu  p o za  tę g ra n ic ę , a k to  w ięcej troch ę s ło d u  
u ż y w a  5 a n ą w e t 6 % , nie p o p ełn ia  z p e w n o ścią  b łęd u, ani tern 
w ła ś c ic ie lo w i straty  n ie robi, bo odbije to na lep szem  odrobien iu . 
Z tern w 'szystk iem  je d n a k  p o w in n iśm y  się  starać, b y  jęczm ień  na 
słód  b y ł  d o b ry , a s łó d  d ob rze w y p ro w a d zo n y .

Jakość jęczmienia. J ęczm ień  je st  b ardzo  rozm aity, co do sw ej 
zd o ln o ści w y tw o rz e n ia  siln ie  cu k rzą ce g o  sło d u . Jak  d o św ia d czen ia  
n a u c z y ły , to nie ten jęczm ień  c ię ż k i g ru b o  z ia rn isty  p rzy d a tn y  
je s t  na słód  d la  g o rze ln ik a , le cz  jęczm ień  cien k i, ch u d y, b y le  
ty lk o  c z y s ty  i d ob rze  ze b ra n y , daje najlepiej c u k rz ą c y  słód, je że li 
ty lk o  z ia rn k a  są  zdolne do k ie łk o w a n ia . Jęczm ień , k tó re g o  ty s ią c  
z ia rn e k  ty lk o  33 do 34 g ra m ó w  w a ży , je s t  n a jle p szym  na słó d  
g o rze ln ia n y , ta k  ja k  jęczm ień , k tó re g o  ty s ią c  z ia re k  45 g ra m ó w  
w a ży , je s t  p o żą d a n y  dla p iw o w a ró w .
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T a k i je s t  s tre szczo n y  w stęp  do o d cz y tu  p ro feso ra  D e lb r iic k a  
po k tó ry m  p rze c h o d zi do tech n iczn e go  p o stęp o w a n ia .

Koncentraci/a zadom . P rz y j muję. że m am y złe  k a rto fle  o s ła ­
bej sk rob i, a ch ce m y  g ęsto  zatrzeć, n. p. c h ce m y  z 16 %  k a rto fli 
z ro b ić  za cio r  o 2o !’/,, cukru, to za trze m y  tak ich  k a rto fli ok o ło  
20 q., a zn ów  m am y k arto fle  m ocne o 20"/,, sk ro b i to za trzem y 
ich  16 q. i b ęd ziem y m ieli zn ó w  zacio r  20";,, cu kru  m ający , to z a ­
cior p ie rw s z y  w tych  20 sto p n iach  cu kru  b ęd zie  m iał około  3 sto­
pn i n ie  cu kru , a za c io r  d ru g i w sw o ich  20 sto p n ia ch  b ęd zie  m iał 
ty lk o  1%  nie cu k iu , d la teg o  to o d ro b ien ie  zacio ru  p ie rw s ze g o , 
k tó ra  n ied ojd zie  niżej 3° cu k ro m ierza  ta k  d ob rze  n a zw a ć  m ożna 
dobrem , ja k  od ro b ien ie  zacio ru  drugieg'o, k tóre  na i°  cu k ro m ie ­
rza  ze jść m oże, bo w  p ie rw szy m  za cio rze  b y ło  w ięcej c ia ł nie 
zd o ln ych  do fe rm e n ta cy i, ja k  w drugim , m im o, że cu k ro m ierz 
w s k a z y w a ł w o b y d w ó c h  za cio ra ch  je d n a k o w ą  k o n ce n tra cy ę .

Zacieranie. A p a ra t  za c io ro w y  m usi b y ć  tak  u rząd zon y, b y  
m asa za cio ro w a  b y ła  e n e rg ic zn ie  m ieszan ą  i b y  ją  m ożna w  c z a ­
sie za c ie ra n ia  d ow oln ie  o d ch ła d a ć  do p o trzeb n ej tem p eratu ry . 
N ie  m ożna n a w e t m y ś le ć  o o trzym a n iu  d o b re g e  zacio ru  nie m a­
ją c  o d p o w ie d n ie g o  ap aratu . D a w n ie j, g d y  m ieliśm y stare p a rn ik i 
za c ie ra ło  się p ó łto ra  do 2 god zin , a potem  cu k ro w an ie  trw a ło  zn ow u  
2 g o d zin y , ch ło d ze n ie  trw a ło  ze 2 g o d zin y , tak, że je d e n  za c io r  
trw a ł p rzeszło  6 god zin , B y ła  to o g ro m n a  stra ta  czasu  o p ału  i ro­
b o ty . D z is ie js z y  p o stęp  d o szed ł do tego , że p rz y  d ob rym  a p a ra ­
c ie  za c io ro w y m  m ożn a zacio r  (op rócz p aro w an ia) zu p e łn ie  u k o ń ­
c z y ć  w  2 g o d zin a ch , g o d zin ę  w y tła cz a n ia , k w a d ra n s c u k ro w a n ia  
trz y  k w a d ra n se  ch łod zen ia.

C zy  ty lk o  z tym  p o sp iech em  nie za szliśm y za d a le k o ?  m ia ­
n o w ic ie  w  czasie  w y tła c z a n ia  m asy, g d y ż  tutaj p o sp ie c h  nie jest 
w s k a za n y , g d y ż  m ożna ła tw o  słó d  p rze p a rzy ć , a ja k  n a jn o w sze  
d o św ia d czen ia  w y k a z a ły :

Temperatura zacioru c z y ś c i zacior. P r z y  za cie ra n iu  m am y d w a  
zadan ia, n a jp ierw  m usi słód  ro zp o czą ć  sz y b k o  sw oje  d z ia ła n ie  
i c u k rz y ć  sk ro b ię , a potem  m uszą b y ć  zn iszczo n e za ro d k i g r z y b ­
k ó w  o b c y c h  ferm en tó w , b v  d o sta ć  c z y s tą  fe rm en ta cy ę .

Z a ro d k i g rz y b k ó w  d osta ją  się zaw sze  ze słodu, w o d a  nie od 
g r y w a  tu żadnej roli, g d y ż  je s t  zg o to w a n ą , je d y n ie  ty lk o  słó d  je s t  
źródłem  za ro d k ó w  o b cy ch  ferm en tó w , d la tego  je st n ad zw ycza j 
w a żn y m , b y  g o rz e ln ik  za w sze  m iał słó d  c z y s ty  nie sp le śn ia ły .

N a w e t n a jzd ro w szy  słó d  ma w  so b ie  m ilia rd y  za ro d k ó w  
g r z y b k a  bardzo  c z u łe g o  na w y żs zą  tem p eratu rę  T e  g r z y b k i  nie 
d ad zą się  w p ra w d zie  zu p e łn ie  za b ić  w zacio rze , g d y ż  n a to po-



trz e b a b y  te m p e ra tu ry  w rzen ia . T y m cza se m  m y  ch ce m y , b y  nasz 
za c io r  m ia ł te m p eratu rę  o k o ło  50 R .  C z y  g r z y b k i s z k o d liw e  zu- 
b ija  s ię ?  a b so lu tn ie  nie, lec^ tech n iczn ie  b io rą c , zo sta ją  one tak  
o słab io n e  tem p eratu rą  50° R „  że  sta ją  się  n a późn iej p r a w ie  zu ­
p e łn ie  n ieszk o d liw e m i, n atu ra ln ie  w a ru n k o w o . P o k a z a ły  to n a j­
n o w sze  d o św ia d czen ia , że zacio r, zro b io n y  p rzy  50° R .,  z a d a n y  
później drożd żam i c z y s te j ra s y  do fe rm e n ta cy i, ju ż n ie k w a ś n ia ł, 
że  p rzeto  o b ce  g r z y b k i  tech n iczn ie  b y ły  u b e zw ład n io n e  te m p era ­
tu rą  50° R .  P o d c z a s  za c ie ra n ia  trz e b a  w ię c  p o d n osić  tem p eratu rę 
od 20 do 50° R .  i ja k iś  czas ją  za ch o w a ć, b o  w te d y  je s t  d z ia ła ­
nie b ard zo  sk u teczn e, za c io r  zosta je  o c zy s z c z o n y  z za ro d k o w  o b ­
c y c h  g rz y b k ó w . S łó d  n a le ży  ju ż z teg o , co się  w y że j p o w ie d zia ło  
d ać w s z y s te k  zaraz z rozp oczęcio m  zacieru , b o  sk o ro  te m iliard y  
o b c y c h  za ro d k ó w  w  nim  są, to p ew n ie jsi b ęd ziem y , g d y  w s z y s te k  
słód  p rze jd zie  p rzez tem p eratu rę  c z y s z c z ą c ą  zacior.

W a ż n ą  ta k ż e  je s t  k o n tro la  tem p eratu ry  p o d c za s  za c ie ra n ia . 
A p a r a t  z a c io ro w y  m usi b y ć  ta k  u rząd zo n y, b y  w e  w s z y s tk ic h  
p u n k ta ch  w  sp o d zie  i u w ierzch u , w  śro d k u  i p o  b o k a ch , p ły n  
m ia ł c ią g le  je d n ą  tem p eratu rę  i lep ie j je s t  m ieć w ię c e j term om e­
tró w  s ta ły c h  w zaciern i.

T e m p e ra tu ra  500 R .  p o w in n a  s z y b k o  z p o czą tk u  n ad ejść 
i w  tak ie j c ią g le  za c ie ra ć , bo  s łó d  w te d y  n ajlep ie j d zia ła , a  o b ­
c y c h  g r z y b k ó w  za ro d k i zo sta ją  u b ezw ład n io n e.

C zem  w o ln ie j s ię  za c ie ra  i czem  g ę śc ie jsz e  za cio ry , tem  b ęd ą  
one lep sze , b o  z p e w n o śc ią  o czy sz cz o n e  z za ro d k ó w  g r z y b k ó w  
sz k o d liw y ch .

Chłodzenie. P o w ie d z ia ło  się, że  z a ro d k i g r z y b k ó w  p o zo sta ją  
w  za c io rz e  o ty le  zab ite , że  g d y  się za c io r  zad a czyste m i d roż­
d żam i ju ż  s ię  n ie są  w  stan ie  ro zw in ą ć w  fe rm e n ta cy i. Jed n ak że  
je sz c z e  jed e n  k r y ty c z n y  czas zach od zi m ięd zy  zacio rem  a  ferm en- 
ta c y ą , a  tem  je s t  ch łod zen ie .

O ch ło d źm y  zacio r  p r z y  50° R . zro b io n y  i zo s ta w m y  g o  b ez 
d ro żd ży, to sk w a śn ie je . T o  n a jle p szy  dow ód, że  za ro d k i g r z y b k a  
rz e c z y w iś c ie  zab ite  n ie zo s ta ły . I  tu c a ły  se k re t, s z y b k o  za c io r  
o ch ło d zić  i za d ać  ja k  n ajprędzej drożdżam i, zanim  się zarod k i 
o b c e g o  g r z y b k a  o p am ięta ją  po k ą p ie li 50° R .

N ie  w  2, an i w  p ó łto ry  g o d zin y , a le  w  p ó ł  g o d z in y  p o w i­
nien  b y ć  za c io r  o zię b io n y  do te g o  sto p n ia  p rzyn ajm n iej, b y  m ożna 
ju ż  zad ać drożdże.

T em p e ra tu ra  24° R . je st do te g o  n ajod p o w ied n ie jszą. D ro żd że  
m uszą w y stą p ić  ja k  do ty ra lie rk i z zarod k am i o b cy ch  g rz y b k ó w , 
k tó re  sie  ju ż  z ą c z ę ły  b u d zić z o p am ięta n ia , w y m ię szan ie  b o ­
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w iem  m usi b y ć  najgruntow t: iejsze, b y  w szęd zie  k o m ó rk a  droż- 
d żow a się d osta ła  do w a lk i.

T a k ie  rozm ieszan ie d ro żd ży  w  za cierze , daje je sz c ze  tę k o ­
rzyść; że p ły n  s ty k a  się z pow ietrzem , zatem  n astęp uje n a s y c e ­
nie zacioru  p ow ietrzem , ta k  p otrzeb n em  d la  rozw oju  i ż y c ie  
d rożd ży.

J a k  p ro w ad zić  d rożdże o tern w jjrz y s z iy m  num erze dodam  
r e g ó ły  D e lb ru c k a . li. Jfordi/ński.

Korzyści z nowej ustawy gorzelnianej.
P r z e c z y ta w s z y  a r ty k u ł w „ B o ln ik u "  z dnia iq. lis to p a d a  b. r.

0 n ow ym  sy stem ie  o p o d a tk o w a n ia  i p o łożen iu  g o rze lń  ro ln ic z y c h  
u n as i n a  B u k o w in ie , odn iosłem  w rażen ie  ja k o b y  n o w y  sp osób 
o p o d a tk o w a n ia  sp iry tu su  b y ł  rajem  d la  n a s zy c h  g o rze lń  ro ln iczych .

N ie  m o g ę  p rze c zy ć , że n o w a  u sta w a  na racyo n a ln ie jsze j p o d ­
staw ie  o p od atk o w u je  sp iry tu s, ja k  u staw a z roku  1884, a le  też 
nie m og ę się z g o d z ić  z S za n o w n y m  ko resp o n d en tem  na p u n k ta ch  
ren to w n o ści g o rze lń , rozw oju  ro ln ictw a , m n ożen ia  się g o rze lń
1 t. p , p o w o d o w a n y ch  ja k o b y  n o w ą u staw ą, an i n a p o ró w n a w cze  
ze sta w ie n ia  d och o d ów  g orzelń  ro ln iczy c h  p ierw ej a teraz, p rzeto  
p o dn iosę tu różne k o r z y ś c i ! ? ? z now ej u sta w y .

Zanim  nam  dozw olono w  r. 1888 ruch  g o rze lń  rozp ocząć, 
m u siał k a ż d y  p rze d się b io rca  do w y m o g ó w  u sta w y  ca łą  g o rze ln ię  
p rze ro b ić  i u rząd zić  w sze lk ie  za b e zp ie cze n ia  u rzęd ow e i t a k : m a­
ją c  g o rze ln ię  zu p e łn ie  d ob rze u rząd zon ą  w ło ż y ć  co najm niej 
3.000 zł., a na co ? —  na a p ara t o d p ę d o w y , bo  ten  nie o d p o w ia ­
d a ł p rzep isom  w y k o n a w c z y m  z pow odu  ja k ie jś  ła tk i  na k o tła ch , 
ta lerzach , re k ty fik a to ra ch  i rurach, a czasem  n a w e t na rurze 
w odnej. T a k i  a p a ra t u zn an y za n ie k w a lifik u ją c y  się do u rzęd o w ego  
za b e zp ie cze n ia  m u siał b y ć  za stą p io n y  n o w ym , b ez ża d n e g o  od ­
w o ła n ia , bo  na ta k ie  za rzą d zen ia  n ie b y ło  reku rsu , — potem  na 
sp ra w ie n ie  p ła szc zó w  c y n k o w y c h , p rzem ian ę o zięb ia czy , o k ry w e k , 
n a czyń  b ra żn y ch , k u rk ó w  lu tro w yc h , w e n ty li w s te c z  d z ia ła ją c y c h  
i t. p. d od atk ó w .

Z w ejściem  u sta w y  w  ż y c ie  k a ż d y  p rzed sięb io rca  p o ro b ił to 
w szy stk o  z ko n ieczn o ści, lic z ą c  za to, iż ja k  raz  zrob i d ob rze, to 
b ęd zie  m iał sp okó j. S ro d ze  się  je d n a k  za w ió d ł, m yśląc  tak  po­
b o żn ie. C o roku  ja k a ś  n o w alia , ja k ie ś  p o le cen ie , a b y  ty lk o  jedn o
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i ż e b y  je  ch o ć w c za s  o trzy m a ł, nie w  ostatn iej ch w ili, g d y  g o ­

rze ln ia  m a już ro zp o c zy n a ć  ruch.
A  trzeb a  w ied zieć , że n ie k tó re  tak ie  re k o n stru k c y e  w y m a ­

g a ją  k ilk u  lub k ilk u n a stu  dni czasu , a b y  je  u sk u te cz n ić  i zn ow u 
se te k  p ien ię d zy . T y m  sp osob em  n ieraz m iesiącam i z w le k a  się  ruch 
go rze ln i, a p rze d się b io rca  g o rze ln i, ja k  m a w o ły  n a o p as ju ż z a ­
k u p io n e , m oże je  k a rm ić  czem  ch ce, ty lk o  nie b rahą, bo  tej się  
n ie  m oże d o czek a ć.

T o  jest p ie rw s za  k o r z y ś ć  z now ej u sta w y , m am y w s z y s tk o  
op lo m b o w an e, p o c z ą w s z y  od  k o tła  p a ro w e g o , a s k o ń c z y w s z y  na 
k a n a le  n ie c zy sto śc i. J a k  to m iło  teraz p rz y  ty c h  o p lo m b o w an iach  
m an ip u lo w ać, —  n iech  się ty lk o  p rzew ó d  ja k i  za tk a , lu b  k a n a ł 
n ie c zy sto śc i, to rób don iesien ie  o p rze rw ie  ruchu, p o sy ła j p o sła ń ­
có w  często  o p arę m il, czek a j z c a łą  robotą, a p o n iew aż c. k. k o ­
m isarz m a w ięcej ta k ic h  g o rze lń  i nie je s t  za raz na u słu g i, to 
czekaj ta k  sp op o jn ie  czasem  i c a ły  dzień.

C zy  ta k ie  p r z e r w y  ruchu p rz y c z y n ia ją  się do p o d n iesien ia  
re n to w n o śc i g o ra e lń  ? O  ty c h  stratach  stąd  w y n ik ły c h  ty lk o  g o - 
rz e ln ik  sam  m oże p o w ied zieć .

T o  p lo m b o w a n ie  sk o ń c zy  się p ra w d o p o d o b n ie  na tem , iż na 
c a łą  g o rze ln ię  n a łożon ym  zostan ie  p ła szc z  c y n k o w y .

D r u g a  k o rz y ś ć  je s t  n a b y te k  ap aratu  m iern iczeg o . Co to za 
k a p ry ś n y  i n e rw o w y  p a n ! Co c h w ila  w nim  się coś psuje, z u ro ­
d zen ia  b o w iem  je s t  w ą tłe j k o n s ty tu c y i. Zdaje s ią ,  iż firm y d o s ta r­
c z a ją c e  te a p a ra ty  d łu g o trw a ło ś c i a p a ra tó w  nie b ra ły  na u w a g ę . 
N ie  p o trzeb a  żadnej p r z y c z y n y  do ze p su cia  się aparatu . j T a k  dla 
rozm aitości zaczn ie  ciec, lub  coś się  w  nim  z e g n ie  i jest p rze rw a  
w  re g u larn em  je g o  fu n g o w a n iu , n astęp n ie  d och od zen ia, p o d e jrze ­
nia, p rz e rw y  ruchu  —  a w s z y s tk o  na k ieszeń  w ła ś c ic ie la  g o rzeln i. 
C elem  u su n ięcia  p rze s zk o d y  sp ro w a d za j n a ty c h m ia st m on tera 
z W ie d n ia , inaczej ja k  d zies ięć  dni m inie g o rze ln ia  b ęd zie  
zam k n iętą .

T a k ie  sp ro w a d zen ie  m ontera, m ów iąc cich o  i n ie sk a rżą c  s ię , 
k osztu je  io o  do 150 zł., a po za p ła ce n iu  w s z y stk ic h  ty c h  k o sz tó w  
p rze d się b io rca  m usi się n a zw a ć  szczę śliw y m , je ś li się na tem  sk o ń ­
cz y ło . N a jczę ście j je d n a k  g o r z e ln ia  je s t  u zn an a za  p o d e jrza n ą , 
a p rze d się b io rc a  za d efrau d an ta.

Z e g a ro w i m iern iczem u  w oln o  m ie rzyć  3 p ro cen t na p lu s lub 
m inus. J a k  m ierzy  na m inus, „ to  za p ła ć , bo to b a g a te la 11, —  ja k  
n a  p lu s, „to  n ib y  tw o je " , ty lk o  p o n iew aż nie w o ln o  te g o  w y ­
w ie ść , to zap isu je  się  p rzy  k a żd ym  o b rach u n ku  m iesięczn y m  iak o  
n a d w y ż k a  do p rzy ch o d u  i o p ła ty .
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U b y t k i  roczn e c z y n ią  z w y k le  o k o ło  200 zł., a te zn ó w  „za ­
p ła ć  do trzech  d n i1.

T r z e c ia  k o rz y ś ć . T e ra źn ie jsza  gorze ln ia  m oże w y p ro d u k o w a ć  
w y w a ru  na u trzym an ie  150 sztu k  b y d ła  o p a so w e g o  —  n a tu ra ln ie  
g o rz e ln ia  w y r a b ia ją c a  7 h ek to l. dziennie. G d y  d aw n ie jszą  pro- 
d u k c y ą  g o rze ln i 50 h ek to l. u trzym a ć m ożna b y ło  300 sztu k  b y d ła  
o p a so w e g o . D a w n ie jszą  b ra h ą  p rzez o k re s 8 m ie się cy  m ożna b y ło  
w y p a ś ć  2 p a r ty e  w o łó w , to zn a czy , źe 4 m iesięczn y  o k re s w y s ta r ­
c z a ł na jed n ą  p a rty ę . D ziś  p o trzeb a  na to 6 m iesięcy , a o s y p k i 
d w a  ra z y  ty le , co daw n iej.

C z y  nie n a jle p szym  d ow od em  w a rto śc i teraźn iejszej b ra h y  
je s t  zn iżk a  c e n y  b ra h y . G d y  d aw n iej p łacon o  za sz tu k ę  na o p a ­
sie  m iesięczn ie  po 4 zł., dziś o trzym u jem y ty lk o  2 zł., a cóż te g o  
p r z y c z y n ą ?  P rz e c ie ż  n ie c e n y  m ięsa, bo  te zn aczn ie  w  g ó rę  p o ­
s z ły , ty lk o  w a rto ść  p o ży w n a  b ra h y  teraźn iejszej je s t  o p o ło w ę  
m niejsza. Za p ięć  do ośm  o d s e tk ó w  w ię k s ze g o  w y d a tk u  sp iry tu su  
z k ilo g ra m a  sk ro b i tra c im y  na b ra że  m iesięczn ie  300 zł., a t e ­
raźn ie jsza  g o rz e ln ia  p rze ra b ia  o ja k ie  30 k o rc y  ziem n ia k ó w  m niej 
dzien n ie, ja k  d aw niej. Z tej p r z y c z y n y  w ię k s ze  g o sp o d a rstw a  
ro ln e nie m o g ą  p ro w ad zić  o p asó w  b y d ła , bo  te ra źn ie jsza  ilo ść  
b ra h y  zre d u k o w a u a  do w a rto śc i p o ży w n e j daw nej b ra h y  w y s ta r ­
cza  z a le d w ie  na u trzym an ie  in w e n ta rza  ro b o czeg o  i z w y k łe g o , 
a  n ie d la  o p asó w . K t o b y  p o ró w n ał w y k a z y  p rz y w o żo n e g o  na 
ta rg  do W ie d n ia  n aszeg o  b y d ła  d aw n iej a teraz, p rz e k o n a łb y  się, 
o ile  m niej teraz w y p a s a m y  w o łó w  i o ile za  to W ę g r y  n as z a ­
s tą p iły  w y p a s a ją c y  w o ły  k u k u ry d zą .

C zw arte . Z n iżk a  c e n y  sp iry tu su . T o  je s t  jasn e  ja k  słońce, że  
ile  d osta jem y teraz z b o n ifik a c y ą  za litr  sp iry tu su  n a 10 0 % , to 
d o sta w a liśm y  p rzed tem  ty le  za litr  sp iry tu su  n a 80°/() ju ż  po p o ­
trą cen iu  p o d atku . A  n a w e t n ajn iższe  c e n y  sp iry tu s u  za  starej 
u sta w y  b y ły  w y ższe  ja k  p rze c ię tn e  ce n y  za n ow ej u sta w y . P r z e d ­
się b io rca  g o rze ln i n ie m oże w s ta w ia ć  w  b ilan s g o rze ln i tak ie  
ce n y , ja k ie  tam  b y ły  n a ta rg a c h  notow an e, ty lk o  tak ie , ja k ie  
b ierze , sp rzed ając  w te d y  ja k  m usi A  b ierze  p ra w ie  za w sze  n a j­
niższe c e n y  za  sp iry tu s, k tó ry  w  d o d a tk u  m usi n a w ła sn e  ry z y k o  
o d sta w ić  do s ta c y i k o le jo w e j i o d p o w ia d a  za  w s z y s tk ie  n a stę p stw a .

C o je st p rz y c z y n ą  zn iżk i c e n y ?  p rim o —  w ie lc e  zm n iejszon a 
k o n su m cy a , secu n d o  —  zw ięk szo n e  w y d a tk i, ja k ie  teraz k u p ie c  
ponosi p rzy  tran sp o rto w an iu  sp irytu su . I t a k :  za b o le tę  jDodatkow ą 
to je s t  k a u o y ę  m usi za p ła c ić , za  u b y te k  p o d czas p rzew ozu  p ła c ić  
m usi, g d y  d aw n iej k o sz tó w  p ra w ie  ża d n ych  nie p on osił. D o  w y -
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e k sp e d y o w a n ie  p o s y łk i  p o trz e b y w a ł daw n iej je d n e g o  c z ło w ie k a  
d ziś trzech .

P ią ta  k o rz y ść . B o n ifik a c y a . U s ta w a  u w a ża  b o n ifik a c y ę  za 
u lg ę  p rzy zn an ą  g o rze ln io m  ro ln iczym  w  zam ian za  o p u st za d a ­
w n iejszej u sta w y . Za starej u sta w y  tę u lg ę  d osta w a liśm y, a le  c z y  
teraz g o rze ln ia  w y ra b ia ją c a  7 h ek to l. dzienn ie p rzy zn an e  3 zł. od  
h e k to litra  w y w o zu  w  c a ło ś c i d osta je?  o to złu d zen ie , —  ja k  z a ­
p ła c i się za u b y tk i  z cafej k a m p an ii, za  m ontera, za stem p le, za 
o d e rw a n ie  się k ilk u  plom b, za n iezap isan ie  w  re je strze  ja k ie j d aty , 
p rze k ro c z e n ie  15 °/0, za p rzep ad łe  u n ik a ty  lub  coś p o d o b n eg o , 
zro b i się p o w a żn a  su m ka, k tó ra  z b o n ifik a c y i 3 zł. ty lk o  m oże 
2 zł. 50 ct. w y n ie s ie . P rz e d się b io rc a  g o rz e ln i b o n ifik a cy ę  za nic 
in n e g o  nie m oże u w a ża ć, ja k  ty lk o  za o d szk o d o w an ie  c ię ż k ie g o  
sk rz y w d z e n ia  p rzez u sta w ę  z rok u  1888 w olnej w ła sn o ści i p r y ­
w a tn y ch  p raw  w ła ś c ic ie la  g o rze ln i.

C o b y  p o w ie d z ia ł w ła ś c ic ie l  in n ego  ja k ie g o k o lw ie k b ą d ź  p rz e ­
m ysłu , g d y b y  m u n araz w s z y s tk ie  je g o  za p a sy  w zięto  pod  u rz ę ­
d ow e zam k n ięcia , g d y b y  mu p rzy p isa n o  ile  on po p e w n y c h  
z g ó r y  o zn aczo n y ch  cen ach  p ro d u k o w a ć i na  k tó ry c h  on d n iach  
s p rz e d a w a ć  m usi, c z y li k ró tk o  m ów iąc, g d y b y  m u o d eb ran o  je g o  
w o ln ą  w o lę  nad  sw o ją  w ła s n o ś c ią !

Jak  ra ch u n ek  g o rz e ln i za teraźniejszej u s ta w y  p rze d sta w ia  
się, to w iem  n ap ew n e, iż żadna g o rze ln ia  n ie  je s t  w stan ie  p o k ry ć  
p rocen tu  i a m o rty z a c y i od w ło żo n e g o  k a p ita łu  w  g o rze ln ię . T y lk o  
tę  sum ę m a p o k ry ć  fo lw a rcz e k , z w ię k sz o n y m i przez g o rze ln ię  d o­
ch odam i z pola, to je s t, p rzez n aw ó z g o rze ln ia n y . G o rze ln ia  r o l­
n icza  z 1884 ro k u  50 h e k to l. m o g ła  w y r o b ić  w k a m p an ii 18 do 
20 ty s ię c y  m etr. cen tn . ziem n iak ó w , k tó r y c h  zn aczn ą  ilo ść d o k u ­
p y w a ła , d zis ie jsza  12 do 14 ty s ię c y . T o  też fo lw a rk i b e z  g o r z e lń  
n ie  m o g ą c  sp ie n ię ży ć  ziem n iak ó w , a ch cą c  sw e g o sp o d a rstw a  od 
z u p e łn e g o  u p ad k u  och ron ić, za k ła d a ją  g o rze ln ie  z k o n ie czn o śc i, 
n ie sk u tk ie m  d ob ro d zie jstw a  u sta w y  now ej. T o  je s t  p ra w d z iw a  
p rz y c z y n a  g o r ą c z k o w e g o  p o w sta w a n ia  g o rze lń  w  o k o lica ch  k a r ­
to fla n y ch , a nie b ło g i  w p ły w  u sta w y  now ej.

Że w  ostatn im  rok u  c e n y  sp iry tu su  i z iem n ia k ó w  b y ły  ta k  
w y s o k ie , to nie z a s łu g a  u sta w y , —  p r z y c z y n ą  b y ł '  n ieu rod zaj 
p ło d ó w  w  za ch o d n ich  p ro w in c y a c h  p a ń stw a. ‘

Ż e b y  g o rze ln ie  d ob rze p ro s p e ro w a ły , to nie p o trz e b a  zn ó w  
w y so k ic h  cen, ja k  w  zeszłym  roku , ty lk o  śred n ich , a b ez 
w ie lk ie g o  w a ch a n ia  się. C e n y  w ą ch a ją ce  się  w p rz e c ią g u  m ie sią ca  
o 5 zł. na h e k to litrz e , ta k  ja k  to się  za teraźn iejszej u sta w y  p ra ­
k ty k u je , to zab ó jstw o  n ie jed n ego  p rze d się b io rcy .
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Z a starej u s ta w y  m ieliśm y d z ie rża w có w  g o rze lń  —  g d z ie  oni 
są te ra z ?  K a ż d y ,  s tra c iw sz y  co  m iał. w y r z e k ł  się  te g o  in teresu .

T e ra źn ie jsze  c e n y  sp iry tu s a  z a b iły  g o rz e ln ie  w  zach od n ich  
p ro w in c y a c h , b o  ile  ich  tam  teraz je s t  za m k n ię ty ch  pom im o, iż 
p ro d u k ta  są  te g o  roku . T am  p ęd zić  g o rz a łk ę , to o c z y w is ta  strata , 
b o  p rod u k ta  są  d ro g ie , a sp iry tu s  tani. C z y  to sam o późn iej n ie 
b ęd zie  z n aszem i g o rze ln ia m i?

K t ó ż  p ła c i w  G a iic y i  te  p rzeszło  6 m ilion ów  n a d w y żk i z p o­
datku  w ó d c z a n e g o  ? —  p rze c ie  nie k o n su m en t, bo k o n su m cy a
zm n ie jszy ła  się, a w ó d k a  10 k ro tn ie  nie p o d ro ża ła , to g o rze ln ie  
ro ln icze  c z y li g o sp o d a rstw a  ro ln e  sk ła d a ją  ten h aracz, bo  sp rz e ­
dają sp iry tu s  po n iż sz y c h  cen ach .

D o sy ć , że  za daw nej u s ta w y  m ie liśm y ja k ie  ta k ie  d och od y, 
p ła c iliś m y  ch ę tn ie  g u ld e n a  za k arto fle  p rzy k u p n e , p a śli w o ły , —  
lu d zie  za rab ia li p r z y  nas, b o  trz ym a ło  się  po 15 do 16 lud zi, fu r­
m an k i z a ra b ia ły , bo  b y ł  w ię k szy  ruch, w ię k sze  interesa, —  dzisiaj 
te g o  w s z y s tk ie g o  n ie  m a.

Jed n a k o rz y ś ć  j e s t ! —  p ija k  zam iast p rze p ić  m ają te k  w  k ilk u  
larach , z a ła tw ia  s ię  teraz w  k ilk u  m iesiącach .

A  p otem  je s t  mu ta k  b ło g o , ja k  teraźn ie jszem u  p rz e d się ­
b io r c y  g o rze ln i, g d y  mu a p a ra t m iern iczy  zad zw on i, ozn ajm iając 
,,S tillsta n d “ . Franciszek Siedlech

kier. gorzelni.

R o z m a i t o ś c i .

(rOrzeluictwo w Niemczech. Liczba gorzelń, produkcya i dochody 
z podatku od wyrobu i konsumcyi w r. 1890/1 od 1. października 1890 
do końca września 1891 wynosiły według urzędowej statystyki jak na­
stępuje :

Ogółem było gorzelń 88 612 (rok przedtem 89.161) w ruchu było go­
rzelń 57.776 (rok przedtem 49.180) W  powyższych gorzelniach przera­
biano w 11.439 rolniczych g. i 927 fabrycznych płody raączne, 26 gorzelń 
przerabiało melasę, a 45374 g. inne płody (te ostatnie przeważnie w Al- 
zacyi i Lotaryngii).  703 gorzelń rolniczych i 876 fabrycznych wyrabiało 
znrazem drożdże prasowane.

Ogólna produkcya alkoholu wynosiła 2 ,969.649 hl. w obec 3,144.801 
hl. roku poprzedniego, a ogólny dochód z podatku wynosił 145,732.720 M. 
w obec 147,309.590 M. Na tak znaczną produkcyę Niemcy nie mają już 
zbytu, nie odpowiada ona bowiem konsumcyi i około ' / 3 część produkcyi 
musi być wywieziona za granicę państwa.

Wywóz ten odbywał się głównie dc Hiszpanii, odkąd jednak Hiszpania 
wysokie cła nałożyła na alkonol, wywóz tego artykułu z Niemiec już się 
nie opłaca.
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Hiszpania nie okazuje ' chęci mimo rokowań cła te zniżyć, a nawet 
gdyby do tego przyszło, to nie wiele to by już pomogło gorzelniom niemie­
ckim, gdyż w tym samym czasie podniosła Francy a cła wchodowe od hi­
szpańskich win. Hiszpania jest więc zmnszona swoje wina na alkohol prze­
rabiać — cena takiego alkoholu winnego jest znacznie tańsza w Hiszpanii 
jak  alkoholu z Niemiec sprowadzanego, a produkcya jege tak tam wzrasta, 
że pokryje niebawem całą krajową potrzebę spirytusu.

Skutkiem tego zapasy spirytusu w Niemczech zaczynają wzrastać a tego­
roczna kampania nie obiecuje być pomyślną — gdyż przy obecnych cenach 
spirytusu, która w ostatnich dniach znów o 2 marki spadła — gorzelnie ża­
dnego rachunku mieć nie mogą.

Główną przyczyną jest,  że stosunkowo Niemcy mają za dużo gorzelń,’ 
które pierwej skutkiem dobrego wywozu robiły interesa, obecnie nastąpiła 
nadprodukcya i obniżenie się cen do niebywałego poziomu.

Wszystkie gorzelnie rolnicze ograniczają się z wyrobem — i tylko 
swój kontyngent wyprodukownją, gorzelnie fabryczne muszą ograniczyć także 
produkeyę — a być może że ceny spirytusu się poprawią gdy zapasy będą 
mniejsze.

Kartofle miały swoją pierwotną ojczyznę na wybrzeżach peruwiań­
skich w Ameryce aż do wysp Chanos (45 poł. szer.) i jeszcze dotąd rosną 
one tam w stanie dzikim z kwiatem pachnącym, lecz małeini gorzkiemi bul­
wami. Jeszcze przed przybyciem europejczyków uprawiali tę roślinę dzicy 
Amerykanie, a rozpowszechnili ją  Jukasi. Pierwsze opisanie rośliny podał 
angielski handlarz niewolnikami John Hawkins 1565 r., zebrał on bulwy 
nasienne w Santa F e ’ de Bogeta i miał je  przywieść do Irlandyi. Jedna­
kowoż nierozpowszechniły się one tam. W laiach między 1560— 1570 
Hiszpanie przywieźli tę roślinę do Włoch i Burgundyi, w roku lp 8 0  już ^5 
była uprawiana w ogrodach we Włoszech, a poseł papieski zawiózł ją  do 
Holandyi z końcem 16 stulecia. We Włoszech nazwano tę roślinę z powodu 
podobieństwa jej do trufli, tartufoli, zkąd powstała niemiecka nazwa K ar-  
toifeln (jeszcze w 17 stuleciu nazywano ją  w Niemczech Tartuffel).

Powtórnie przywiózł kartofle W alter Raleigh 1581 z Wirginii do I r -  
landyi. Podanie że Franciszek Drakę pierwszy przywiózł je do Europy, nie 
jes t zupełnie udowodnione; zdaje się że on miał tylko tę zasługę że je 
vf Europie więcej rozpowszechnił. W Belgii uprawiano już kartofle na 
większe rozmiary w r. 1590, we Francyi były kartofle jeszcze do r. 1616 
rzadkością i podawauo je tylko na królewskim stole, aż Parmentier rozpo­
wszechnił je ogólnie po kraju po drugiej połowie zeszłego stulecia. Walter 
Raleigh przywiózł je jeszcze raz w r. 1610 do Irlandyi by je rozpowsze­
chnić w czasie głodu tam panującego — ogólnie jednak aż z początkiem 
18 stulecia — rozpowszechniły się kartofle w Anglii. Jeszcze w r. 1588 
nprawial Clusina tę roślinę jako botaniczną rzadkość w Wiedniu i F ra n k ­
furcie, a otrzymał ją  od posła papieskiego z Niderlandyi. Z a  czasów trzy­
dziestoletniej wojny rozpowszechniły się kartofle w całych Niemczech U pra­
wiano je  w Wirtembergii 1714 w Saksonii 1717, w Prusach 1720, a Fry- 
dryk przemocą zaprowadził je na Pomorzu i Szląsku, skąd około 1730 r. 
przyszły do Polski za panowania Sasów. Około 1760 r. były już kartofle 
ogólnie uprawiane, a lata głodowe 1793 i 1817 uzupełniły ich ogólną 
uprawą. W Rosyi jeszcze w r. 1844 zachęcał rząd włościan do uprawy 
ziemniaków, dając im pewne premie. Anglicy rozwieźli kartofle do Indyi,
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Australii, Tasmanii, Nowej Zelandyi, a dzisiaj kartofle rozpowszechnione są 
na całym świecie.

Ustawa gorzelniana w Niemczech dozńT zmiany w siedmiu pun­
ktach. Dotychczas wiadomem jest, że Rząd przedłoży Radzie Państwa p ro ­
jekt, by podatek konsumcyjny opłacany był od alkoholu kontyngentowego, 
wynoszącego na głowę ludności zamiast 4 '5 litry, tylko 4 '0  li t ry : 0 ‘55 
marki, czyli zamiast jak  dotąd od 100 litrów kontyngentn 50 marek, wy­
niesie teraz opłata 55. Podatek  od alkoholn niejcontyugentowego pozostanie 
jak  dotąd 70 marek od 100 litrów.

Gorzelnie rolnicze stracą więc z dotychczasowego swego kontyngentu 
w stosunku ja k  4 ’5 : 4 0.

Dochód państwowy z tego podniesienia podatku wyniesie 12l/2 milio­
nów marek. Właściciele gorzelń przewidują, że tę kwotę zapłacą z swych 
kieszeni i że dla gorzelń rolniczych jeszcze smutniejsza przyszłość się obiecuje.

Sztuczne zapladZiUlie ziemniaków. Profesor Strebel w Wirtem­
bergii podał w jednem z pism rolniczych na ten temat eo następuje :

-Nasienie ziemniaka da się użyć do osiągnienia nowych gatnnków, lub 
poprawienia dawniejszych, do których trzebaby zaliczyć „Dabery“, a byłoby 
wielką zasługą, gdyby który hodowca gatunków ziemniaków postarał się od ­
nowić ten gatunek mający tyle zalet. Zapłodnienie odbywa się w ten spo­
sób, że roślinę tego gatnnku, który się chce poprawić, sztucznie zapładnia 
się pyłkiem tej rośliny, która posiada lepsze własności Robi się to tak, że 
się otwiera najpiękniejsze pączki kwiatn rośliny, zanim się on sam otworzy, 
i wyciąwszy delikatuemi nożyczkami główkę pyłkową, okrywa kwiat wo­
reczkiem z cienkiej gazy. Gdy się blizna zrastać zacznie i jest  szkląca 
i wilgotna, to odkrywa się nawiązany woreczek, zbiera pendzelkiem pyłek 
kwiatu tej rośliny, która ma poprawić gatunek i przeznaczona jest do krzy­
żowania i potrzepuje z pendzla na bliznę i tym sposobem wprowadza się 
sztuczne zapłodnienie. Następnie owija się znów kwiat, aż blizna zaschnie. 
Jeżeli nać wyda nasienie, co nie zawsze bywa, to dozwala się nasieniu do­
brze dojrzeć, potem obrywa się go, wygniata ziarnka, opłuknje je le tnią 
wodą ostrożnie i wysusza. Z wiosną posiewa się nasienie w grządki ogro­
dowe i pokrywa lekko ziemią. Gdy już roślinki są dość silne, przesadza się 
je  w grządki. W jesieni urodzą się małe drobne ziemniaczki, które się na 
drugą wiosnę sadzi, a następny zbiór będzie nowym gatunkiem poprawionym.

Wyrób wódki w Monarchii austryacko węgierskiej za czas 
od 1 wrzeżnia 1891 do końca sierpnisi 1893. Według wykazów urzę­
dowych wyrobiono w powyższym czasie :

1) w krajach reprezentowanych w Radzie państwa za opłatą podatku 
spożywczego 122,804.084 litrów 100 procentowych, za opłatą zaś podatkn 
od produktów 1,079.022 litrów 100 procentowych, razem 123,883.106 
wobec wyrobionych 123,441.762 litrów 100 procentowych w czasie od 
1. września 1890 do 31. sierpnia 1891 ;

2) w krajach należących do korony węgierskiej (wedlng prowizorycz­
nego obliczenia) wyrobiono za opłatą podatku spożywczego 107,716.000 
litrów 100 procentowych, zaś za opłatą podatku od produktów 3 ,190.577 
litrów 100 procentowych, razem więc 110,906.577, wobec wyrobionych 
90 ,607 .263  litrów 100 procentowych w czasie od 1. września 1890 do 
końca sierpnia 1891.



Ogólna produkcya w Austro-Węgrzech wynosiła zatem w powyższym 
czasie 234,789.683 litrów 100 procentowych wobec 214,049.025 litrów 
wyrobionych w czasie od 1. września 1890 do końca sierpnia 1891.

Wyrób wódki w Gralicyi. W  miesiącu wrześniu było w ruchu 70 
gorzelń i wywarzono 764 .256  do wyrobu oznajmionych stopni alkoholu. Naj­
większa ilość gorzelń była w ruchu w pow. skarbowym brodzkim 21 wyrobiono 
229.350 stopni alkoholu, następnie w tarnopolskim 20 (285.753),  Sambor­
skim 7 (69.820), tarnowskim 7 (30.715), kołomyjskim 4 (54.810), stanisła­
wowskim 4 (50.808), rzeszowskim 4 (11.800), lwowskim 1 (12.000), k r a ­
kowskim 1 (19.000) przemyskim 1 (9.200).

W miesiącu październiku 1892 było w ruchu 266 gorzelń i wywarzono 
3,162.003 do wyrobu oznajmionych stopni alkoholu. Największa ilość gorzelń 
była w ruchu w pow. skarbowym brodzkim 70 i wyrobiono 869.761 stopni 
alkoholu, następnie w tarnopolskim 65 (957.227),  przemyskim 28 (304.860), 
rzeszowskim 24 (220 .370 |,  krakowskim 17 (118.895),  kołomyjskim 16 
(232.644), tarnowskim 14 (82.536), stanisławowskim 13 (183.250), Sam­
borskim 10 (104.700), sanockim 7 (46.640), lwowskim 4 (41.120).

Dziennik rozporządzeń Ministerstwa skarbu Nr 50 z dnia 
12. grudnia 1892 ogłasza następujące rozporządzenie c. k. Ministerstwa 
z 3. października 1892 1 .3 6 0 7 6 :  Wspólne oznajmienie większej ilości alko­
holu przeznaczonej dla różnych odbiorców, którzy go za opłatą podatku 
konsumcyjnego wywieść zamierzają:

W  porozumieniu z król. węg. Ministerstwem skarbu dozwala się na 
podstawie §. 101 ustawy o opodatkowaniu wódki z 20. czerwca 1888 (Dz. 
p. p. Nr. 95), że ilość wódki przeznaczona dla więcej odbiorców, która za 
opłatą podatku konsumcyjnego z gorzelni, wolnego składu lub z wolnego 
za rafineryę uznanego składu się wywozi, na jednem i tem samem oznaj­
mieniu deklarowaną być może, j e ś l i : 1) ilość i stopniowość tej wódki
w oznajmienia osobno dla k.iżdego odbiorcy się uwidoczni, przyczem wywóz 
wódki przeznaczonej dla pojedynczych odbiorców także niżej jednego hekto­
litra  żadnej kwestyi nie podlega, jeżeli tylko względem podanego ogółu 
wódki w zbiorowem oznajmieniu wymogom §. 66 ostatni ustęp wyżej powo­
łanej ustawy zadość uczyniono i 2) jeżeli nadto cała w oznajmieniu dla 
różnych odbiorców przeznaczona ilość wódki z gorzelni, względnie ze 
składu wolnego albo z wolnego jako rafinerya uznanego składu n a r a z  wy ­
w i e z i o n ą  z o s t a n i e .  Niewłaściwem jest przeto chociażby w przeciągu 
jeduego dnia wywozić partyami w tem samem oznajmieniu dla różnych od­
biorców podaną wódkę. Przy zbiorowych oznajmieniach ma się używać wy­
łącznie reskryptem ministeryalnym z 8. lipoa 1890 1. 24.468 ^Dz r. Nr. 35) 
zmienionego formularza oznajmienia (wzór 13 ustawy wykonawczej). Z a r e ­
jestrowanie takich oznajmień w rejestrze oznajmień ma się tylko pod je d n ą  
pozycyą uskuteczniać.
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Upraszam szanownych kolegów z końcem tego miesiąca 
pouiszczaó przedpłaty  za „Gorzelnika“ i wkładki do Towa­
rzystwa. Administracya „Gorzelnika“ rozseła co parę miesięcy 
przypomnienia o przedpłatę, lecz z małym skutkiem, a za­
ległości rosną. Nie możemy się użalać na b rak  prenum era­
torów  lub członków, lecz na brak  chęci do płacenia stosun­
kowo dość nieznacznej kwoty.

Spodziewam się, że to moje upomnienie i prośba po­
skutkuje i że szanowni koledzy uwzględnią, że skoro pod­
pisany poświęca swe wolne od pracy zawodowej chwile 
sprawom Towarzystwa i redakcyi. to w zamian zasługuje, 

j e§’° wezwaniu zadosyć uczynić. Kazimierz Hordyński
przewodniczący.

Jeden z naszych kolegów, człowiek uczciwy, lecz i wiekiem, a bar­
dziej troskami o byt znękany, zostaje od dwóch lat bez posady —  jest  nim 
kolega Franciszek Lorenowicz. Prosi on nas wszystkich o składkę, by mógł 
choć zaspokoić najniezbędniejsze potrzeby swoje, a jak  p isz e : .każdemu 
za najmniejszy dar Pan Bóg i M atka Boska wynagrodzi". Otwieramy więc 
składkę dla naszego kolegi, który kiedyś był także w sprzyjających warun­
kach dobrym kolegą i prosimy o nadsełanie choćby najmniejszych kwot na 
ręce przewodniczącego w Siebieczowie p. Ostrów. Spis ofiarodawców będzie 
podany w „Gorzelniku“ .

Spraw y Towarzystwa.
Miejsce zmarłego kolegi i zastępcy przewodniczącego ś. p. Franciszka 

Babisza zastępywać będzie tymczasem członek Zarządu kolega Franciszek 
Siedlecki, zaś jego miejsce zastąpi kolega Bolesław Jaworski, który dotych­
czas jest zastępcą członka Zarządu, obydwaj prowizorycznie aż do najbliż­
szego Walnego Zgromadzenia.

Wszystkim kolegom przesyłamy serdeczne życzenia Wesołych Świąt 
i szczęśliwego Nowego Roku 1893 Zarząd.

P r z e s t r o g a .
Dyrekcya krajowej szkoły gorzelniczej w Dublanach donosi nam. że 

doszło do jej wiadomości, iż nieznany jej, a mieniący się być Jakóbem Nie­
dzielskim zamówił w jednej z drukarń lwowskich — choć nie odebrał — 
znaczną liczbę druków do wydawania świadectw w byłym kursie gorzelni- 
czym używanych. Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że zamierzonem było 
fałszowanie tego szkolnego dokumentu.

Zwracając uwagę na ten fakt tak posiadaczy świadectw byłego kursu 
gorzelniczego, jak  i tych, którym te świadectwa przy legitymowaniu się 
stopniem uzdolnienia przedkładane zostają, Dyrekcya Szkoły oświadcza, że 
wszelkich objaśnień w sprawie autentyczności świadectw dostarczyć jest w stanie.
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iSŹ ł3i
f̂) w Krakowie ulica Długa

^
p o le c a  ^

kompletne urządzenia ja t o  też ' 1 ’  .  p r z e lf i  §
p od łu g  n ajn ow szych  i n a jp rak tyczn ie jszy ch  sy s te m ó w . d j

At) A p a r a ty  k o lu m n o w e z d e fle g m a cy ą  i p o d w ó jn e g o  r e k ty -  ■-'*
fik ato ra  do od p ęd zen ia  lu tr y n k u , ch ło d n ik i najlepszej

k o n s tr u k c y i, ch ło d zą ce  p r z y  m ałej ilo śc i w o d y . )§^

Aparaty dla ciągłej destylacyi ^
k a d zie  za ciern e  z p rz jTrządem  do ch łod ze n ia  i m ieszan ia. )§£

P a r n i k i  H e D z e g o ,  k o t ł y  p a r o w e ,  r e z e r w o a r y  ż e l a z n e  na s p i r y t u s .
P rzyjm uje wszelkie reparacye po cenach umiarkowanych

far*
)§4

K o s z to ry sy  n a  ż ą d a n ie  l r a n k o .  \ó ,

' ą v  ą \. ą \. Jp. J f ,  f B  J(. ,/jc ,/jc jj\. ^  jjv. jp . jp . jp . j j .  ą .  ^  's .j\

U M I E  GORZELNIE ROLNICZ
przyrządy do rektyfikowania spirytusu, kotły pa­
rowe, rezerw oary żelazne na spirytus, kadzie, 
parniki, pompy, całkowite rzeźnie, miedziane 
i żelazne kotły  do w arzenia piwa, pompy piwne 
i chłodniki, kadzie na brzeczkę piwną, przy­
rządy do chłodzenia piwa i maszyny parowe

urządza i dostarcza sumiennie i po najniższych cenach 
fabryka wyrobów m etalowych

J A N A  O O H S N  E R A
w  Białej kuło Bielska (Galicya).

U
ź  D rutam i Ludowej we Lwowie, poa zarządem St. Bayiego.
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